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  SPÓR OŚWIĘTO


  Już od kilku wieków toczy się prawdziwa wojna oBoże Narodzenie, ozachowanie jego właściwego znaczenia wchrześcijaństwie icałej kulturze. Wtym sporze istotne jest poznanie historii tego święta, azwłaszcza jego początków, którym przypisuje się nierzadko pogańskie korzenie. Teza ta, przyjmowana ipowielana także wśrodowiskach naukowych, nawet teologicznych, przestaje już razić, ale mimo wszystko zasłania właściwy obraz isens jednej znajwiększych chrześcijańskich uroczystości.


  Największa zagadka


  Niewątpliwie powstanie święta Bożego Narodzenia należy do największych zagadek wdziejach chrześcijaństwa. Podobnie jest zuroczystością Epifanii, zwaną powszechnie świętem Trzech Króli. Dlaczego tak się dzieje? Bo żaden starożytny tekst nie opisuje dokładnie genezy obu świąt. Żadne źródła historyczne nie ukazują jednolitej wizji ich początkowego rozwoju. Te braki zaś sprawiają, że na temat obu uroczystości powstało wiele rozbieżnych lub nawet przeciwstawnych hipotez. Iże narosło wiele nieporozumień.


  Celem tej książki jest szukanie odpowiedzi na dwa podstawowe pytania. Po pierwsze: kiedy igdzie powstały Boże Narodzenie iEpifania? Po drugie zaś: dlaczego je wprowadzono? Idlaczego przypadają akurat 25 grudnia oraz 6 stycznia? Ewangelie nie określają przecież ściśle dnia narodzenia Jezusa ani przybycia Mędrców do Betlejem. ZBiblii zatem nie można się wiele na ten temat dowiedzieć.


  Oczywiście, należy ograniczyć się jedynie do tych odpowiedzi iwyjaśnień, na które pozwala dokładna analiza dostępnych dziś starożytnych tekstów źródłowych oraz historyczna intuicja iracjonalne zasady argumentacji.


  Rozbieżne wyjaśnienia


  Najbardziej rozpowszechniona dziś teza głosi, że starożytny Kościół ustanowił Boże Narodzenie iświęto Trzech Króli po to, by przeciwstawić się kultom antycznym, zwłaszcza solarnym. Atakże aby uroczystościami chrześcijańskimi zastąpić pogańskie obchody Narodzin Niezwyciężonego Słońca. Iże właśnie dlatego Kościół przyjął datę 25 grudnia za dzień narodzin Chrystusa. Podobnie chrześcijańska Epifania miała zostać ustalona na 6 stycznia, aby zastąpić egipskie święto Nilu iinne obchody celebrowane tego dnia.


  Mniej jest badaczy starających się dowodzić, że oba święta powstały wwyniku rozwoju roku liturgicznego, adaty ich obchodów zostały ustalone na podstawie danych biblijnych. Ta teoria, zwana „hipotezą obliczeniową”, ale określana również jako „teoria chronologiczna” bądź „astronomiczna”, nie znalazła dotąd szerszego uznania, chociaż ostatnio wsparł ją swym autorytetem kard. Joseph Ratzinger, późniejszy papież Benedykt XVI. Twierdzi on, że powstania tych świąt nie można tłumaczyć jedynie chęcią zastąpienia nimi obchodów pogańskich. Przekonuje otym wksiążce O duchu liturgii: „Nie dają się już dzisiaj utrzymać dawne teorie głoszące, że obchody 25 grudnia przyjęły się wRzymie wodpowiedzi na dawny kult Mitry lub kult Słońca Niezwyciężonego, popierany wIII wieku przez cesarzy rzymskich”[1]. Kardynał skłania się ku idei, że data Bożego Narodzenia wynika zinterpretacji Biblii, ale nie zajmuje się analizą tej idei ani szerszym jej uzasadnieniem.


  Zatem wciąż istnieje potrzeba historycznych badań genezy grudniowych obchodów Bożego Narodzenia ipowstania święta Epifanii. Wtę potrzebę wpisuje się niniejsza książka. Podejmuje ona także, po raz pierwszy na taką skalę, otwartą dyskusję zdominującym do dziś twierdzeniem, że Boże Narodzenie miało zastąpić pogańskie obchody 25 grudnia, iwykazuje, że nie ma na to pewnych iprzekonujących dowodów[2]. Trzeba przy tym pamiętać, że początków Bożego Narodzenia iświęta Trzech Króli nie należy mylić zpoczątkami zwyczajów związanych ztymi obchodami.


  
    
      [1] J. Ratzinger, Duch liturgii, tłum. E. Pieciul, Poznań 2002, s. 98. Podobne sugestie: tenże, Obrazy nadziei. Wędrówki przez rok kościelny, tłum. K. Wójtowicz, Poznań 1998, s. 7–8.
    


    
      [2] Pełniejszą analizę źródeł historycznych zawiera publikacja: J. Naumowicz, Prawdziwe początki Bożego Narodzenia, Wydawnictwo Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Warszawa 2014.
    

  


  CZĘŚĆ I


  ZANIM POWSTAŁO

  BOŻE NARODZENIE
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    Kiedy nie istniały jeszcze święta narodzenia ani chrztu Jezusa, czyli wII iIII wieku, zaczęły kształtować się warunki, które sprzyjały powstaniu nowych uroczystości. Stąd cały ten okres whistorii można nazwać przygotowaniem do obchodów Bożego Narodzenia iEpifanii.

  


  DLACZEGO BOŻE NARODZENIE NIE ISTNIAŁO OD POCZĄTKU


  Najpierw była Wielkanoc


  Dziś może to dziwić, ale Boże Narodzenie nie należy do najstarszych świąt wchrześcijaństwie. WKościele pierwotnym najpierw zaczęły funkcjonować te uroczystości, które wjakimś stopniu stanowiły kontynuację świąt Starego Testamentu. Nie chodziło bynajmniej oprzejęcie obchodów hebrajskich, Kościół musiał jednak uwzględnić te święta roczne, które przypadły wczasie głównych wydarzeń zNowego Testamentu ibyły znimi ściśle związane, również ideowo. Trudno było nie uwzględnić faktu, że śmierć izmartwychwstanie Jezusa miały miejsce wczasie żydowskiej Paschy. Iże stanowiły wypełnienie paschalnych zapowiedzi. Azesłanie Ducha Świętego nastąpiło wdniu Pięćdziesiątnicy iobjawiało pełen sens jej obchodów. Stąd dwie główne uroczystości żydowskie: Pascha iPięćdziesiątnica znalazły swoje miejsce wliturgii Kościoła, gdzie zyskały nowe treści inową wymowę.


  Tego rodzaju kontynuacja wynikała także zfaktu, że Jezus formalnie nie ustanowił nowych świąt. Sam natomiast uczestniczył wistniejących wówczas wPalestynie obchodach Paschy, Święta Namiotów czy Chanuki. Wreszcie przejęcie pewnych elementów tradycji potwierdzało żywą wpierwotnym Kościele ideę, że wChrystusie wypełniły się zapowiedzi Starego Testamentu. Także układ świąt miał tę ideę potwierdzać.


  Co ciekawe, na podstawie tradycji żydowskiej powstały też inne elementy kościelnego życia liturgicznego. Jakie? Chrześcijanie zachowali żydowski układ kalendarza zjednym dniem świątecznym wtygodniu. Nie był nim już wprawdzie szabat, ale pierwszy dzień po szabacie: dzień Pański, pamiątka zmartwychwstania Chrystusa. Ponadto bardzo wcześnie chrześcijanie przejęli ztradycji żydowskiej cotygodniowe obchody dni postnych. Zponiedziałku iczwartku zmienili je tylko na środę ipiątek.


  Taki sposób powstawania pierwszych świąt chrześcijańskich wskazuje, dlaczego bardzo wcześnie pojawiły się obchody Wielkanocy, natomiast nie było osobnych celebracji innych ważnych wydarzeń zżycia Chrystusa, wtym Bożego Narodzenia. Wroku liturgicznym Starego Testamentu nie istniały bowiem uroczystości narodzenia, chrztu iobjawienia. Ito właśnie był jeden zpowodów, dlaczego wchrześcijaństwie te święta powstały dopiero po pewnym czasie.


  Trzeba tu powiedzieć, że chrześcijaństwo pominęło, albo nawet odrzuciło, niektóre elementy „starego” życia liturgicznego. Już św. Paweł zarzucał Galatom, że zachowują żydowskie „dni, święta nowiu ilata”[1], nawiązując zapewne do obserwacji faz Słońca iKsiężyca, ważnej whebrajskim rytuale religijnym. Nieco później św. Justyn Męczennik wyjaśniał rabinowi Tryfonowi, że chrześcijanie nie zachowują „cielesnego obrzezania, szabatów oraz wszystkich świąt” ztradycji żydowskiej, gdyż te praktyki zostały dane narodowi wybranemu ze względu na jego sytuację ijuż nie obowiązują[2]. Ztych samych względów autor Listu do Diogneta uważał za dziwne postępowanie wyznawców Synagogi, którzy „obserwują gwiazdy iKsiężyc, ażeby należycie przestrzegać dni imiesięcy” iby wyznaczać „odpowiednie pory czy to na święto, czy na pokutę”[3].


  W liturgii żydowskiej, poza Paschą iPięćdziesiątnicą, do głównych świąt należały Dzień Przebłagania (Jom Kippur), Święto Namiotów iChanuka. Ewangelie nie wiążą jednak żadnych ważniejszych wydarzeń ztymi obchodami, dlatego nie znalazły one bezpośredniej kontynuacji ani swoich odpowiedników wczasach chrześcijańskich. Mimo że istnieją paralelne motywy, np. między Świętem Namiotów iświętem Wcielenia czy między Chanuką – Świętem Świateł obchodzonym 25 kislew – aBożym Narodzeniem iEpifanią.


  Na brak święta narodzenia oraz chrztu Jezusa wpoczątkach chrześcijaństwa wpływała jeszcze jedna okoliczność. Otóż wtradycji Izraela wczasie Paschy celebrowano wyjście zniewoli egipskiej, ale wspominano także wszelkie dobro, jakiego Bóg udzielał wczasie całej historii zbawienia. Wprzypadku Wielkanocy – chrześcijańskiej Paschy – punkt kulminacyjny stanowiły męka izmartwychwstanie Jezusa, wspominano jednak wówczas również przyjście Pana na końcu czasów, atakże Jego narodzenie.To wszystko sprawiło, że nie od razu powstało osobne święto Bożego Narodzenia. Iże – co może wydawać się paradoksalne – na początku było tylko jedno święto roczne: Wielkanoc.


  Pierwsze wykazy świąt


  W związku ztakim charakterem kościelnego roku liturgicznego było naturalne, że wnajstarszych wykazach świąt nie pojawiały się wzmianki oBożym Narodzeniu. Na przykład Tertulian, pierwszy wielki teolog chrześcijański kręgu łacińskiego, tworzący wKartaginie około 200 roku, znał tylko dwie uroczystości roczne chrześcijan: Wielkanoc oraz Zesłanie Ducha Świętego. Niekiedy nawet podawał tylko jedno święto, które nazywał Pięćdziesiątnicą (Pentecoste)[4]. Miał na myśli okres 50. dni, zaczynający się od Wielkanocy, kiedy celebrowano różne momenty opisane wEwangeliach, zwłaszcza powstanie Chrystusa zmartwych, Jego wstąpienie do nieba izesłanie Ducha Świętego. Twierdził, że chrześcijanie każdego roku obchodzą Paschę, apotem przez pięćdziesiąt dni pozostają radośni[5]. Wielkanoc zcałym okresem pięćdziesięciodniowym można było traktować jako jedno święto.


  Podobny układ świąt znał największy autor grecki tego okresu, Orygenes. Kiedy wsłynnej apologii Przeciw Celsusowi opisywał kult chrześcijański, wymieniał jedynie dwa święta roczne: Paschę iPięćdziesiątnicę[6]. Nie wspominał natomiast nigdzie Bożego Narodzenia, co pokazuje, że jeszcze go wówczas nie obchodzono. Wpismach tego autora można znaleźć bogate informacje ożyciu kościelnym iliturgicznym wpierwszej połowie III wieku, brak wzmianki oświęcie narodzenia Chrystusa pokazuje więc, że Orygenes nie znał takiej uroczystości. Co ciekawe, używał pojęcia epiphaneia na określenie różnych sposobów objawienia Boga, jednak nie wznaczeniu święta Epifanii. Zcałą pewnością więc można stwierdzić, że jeszcze wpołowie III wieku nie było obchodzone ani święto narodzenia Jezusa, ani Objawienia. Tych świąt nie uwzględniały także najstarsze zbiory prawne, które przedstawiały całość życia kościelnego iliturgicznego. Najlepszym przykładem są powstałe wIII wieku wSyrii Didaskalia apostolskie, które nie zawierają ani jednej aluzji do świąt Bożego Narodzenia czy Epifanii. Takich wzmianek nie ma też wdokumentach synodów kościelnych tego okresu, poruszających szczegółowo sprawy Wielkanocy, dni postnych iinnych praktyk liturgicznych. Można zatem stwierdzić, że także źródła prawno-liturgiczne aż do początku IV wieku nie znają świąt obchodzonych 25 grudnia i6 stycznia.


  Rok 325 – data graniczna


  Taki stan istniał jeszcze wroku 325 wokresie soboru nicejskiego, który stanowił punkt zwrotny wżyciu Kościoła początku IV wieku. Sobór ten po raz pierwszy zgromadził wielką liczbę przedstawicieli Wschodu iZachodu, aotwarcia posiedzeń dokonał sam cesarz Konstantyn Wielki. Postanowienia biskupów wyznaczały moment przełomowy wteologii chrześcijańskiej, ale były ważne także wzakresie organizacji życia kościelnego. Sobór przypadł bowiem na okres rozwoju różnych form kultu chrześcijańskiego, który zaczął się po zakończeniu prześladowań. Późniejsze opracowania przypisują spotkaniu wNicei wiele opinii wsprawach, którymi wrzeczywistości biskupi wogóle się wówczas nie zajmowali, np. ustalenie kanonu biblijnego, „oczyszczenie” Nowego Testamentu, atakże ustanowienie świąt narodzenia ichrztu Jezusa. Faktycznie sprawom liturgii Sobór Nicejski poświęcił niewiele uwagi. Dokładniej zajmował się jedynie zasadami ustalenia daty Wielkanocy. Wspominał też o„poście czterdziestodniowym” jako powszechnie znanej praktyce. Wreszcie wostatnim, dwudziestym kanonie polecał, by modlić się wpostawie stojącej „w niedziele iw dni Pięćdziesiątnicy”. Ten kanon jest znaczący, potwierdza bowiem, że rok kościelny nie uległ jeszcze zasadniczym zmianom wstosunku do wieku III. Poza niedzielą jako dzień świąteczny znana była jedynie „Pięćdziesiątnica”, czyli okres, który zaczynał się obchodami Wielkanocy, akończył Zesłaniem Ducha Świętego. Iznów: nie ma żadnych wzmianek oBożym Narodzeniu ani Epifanii. Zpewnością gdyby święta te istniały, zostałyby tutaj wymienione. Bo wtedy także należałoby się modlić wpostawie stojącej.


  Tak więc sobór z325 roku wyliczał takie same święta, jakie wIII wieku wymieniali Tertulian iOrygenes. Acentrum roku liturgicznego nadal pozostawała Wielkanoc. Nic nie wskazuje też, by wNicei podjęto decyzję owprowadzenia dodatkowych świąt. Stan dokumentacji soborowej pozwala stwierdzić, że wtym czasie jeszcze nie istniały Boże Narodzenie ani Epifania. Gdyby wprowadzono takie święta na soborze, zwłaszcza wwyniku wspólnej decyzji wszystkich biskupów, szybko stałyby się one znane wróżnych regionach Imperium Rzymskiego. Nie ma jednak żadnych śladów, by tak było. Nowe uroczystości powstały irozpowszechniły się zatem po roku 325.


  W tym właśnie świetle należy oceniać wszelkie teorie głoszące, że Boże Narodzenie iEpifania istniały już wIII lub na początku IV wieku. Twierdzenia takie są oparte na bardzo wątpliwych lub błędnie interpretowanych tekstach źródłowych. Sam okres przed rokiem 325 natomiast wyraźnie stanowił czas „przygotowania” do powstania świąt Bożego Narodzenia iEpifanii.
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      [2] Dialog zŻydem Tryfonem, 18, 2–3, s. 127.
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      [4] O bałwochwalstwie, 14, 7, PSP 65, s. 141.
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      [6] Przeciw Celsusowi, 8, 22, tłum. S. Kalinkowski, Warszawa 19862, s. 394. Orygenes wydał tę apologię ok. 247 roku wCezarei Palestyńskiej.
    

  


  WIOSENNE DATY NARODZENIA JEZUSA


  Zanim powstało święto narodzenia, ustalano już daty przyjścia Jezusa na świat. Ciekawe są nie tylko one same – inne niż te, które dziś się przyjmuje – ale przede wszystkim sposoby ich ustalania, które pozwalają odkryć, na jakich zasadach opierano się, wyznaczając terminy interesujących nas świąt.


  Mało danych biblijnych


  Chronologii życia Jezusa należy szukać wEwangeliach. To oczywiste. Co znich wynika? Że Chrystus przyszedł na świat za panowania króla Heroda[1]. Iże nastąpiło to wczasie spisu ludności przeprowadzonego znakazu cesarza Oktawiana Augusta, gdy zarządcą Syrii był Kwiryniusz[2]. Te informacje pozwalają wprzybliżeniu określić rok narodzenia Jezusa. Ale brakuje danych, wjakim dniu tygodnia czy miesiąca to nastąpiło. Nie ma też wyraźnych wskazówek, które pozwoliłyby taki dzień ustalić, jak wprzypadku męki czy zmartwychwstania Chrystusa. ZEwangelii wynika jedynie, że zwiastowanie Maryi miało miejsce, gdy Elżbieta, matka Jana Chrzciciela, była „w szóstym miesiącu”. Jak czytamy, „Elżbieta poczęła ipozostawała wukryciu przez pięć miesięcy”[3]. Potem zaś Ewangelia dodaje: „W szóstym miesiącu posłał Bóg anioła Gabriela do miasta wGalilei, zwanego Nazaret, do Dziewicy poślubionej mężowi imieniem Józef, zrodu Dawida; aDziewicy było na imię Maryja”[4]. Dlatego właśnie przyjmowano sześć miesięcy różnicy między poczęciem Jana Chrzciciela iJezusa, jak też między ich narodzinami. Trzeba by jednak znać datę przyjścia na świat Jana Chrzciciela – itu znów brakuje danych – by na jej podstawie określić, kiedy urodził się Chrystus.


  Pewną wartość informacyjną może mieć biblijna wzmianka opasterzach, którzy wmomencie narodzenia Jezusa „przebywali wpolu” i„trzymali straż nocną nad swoją trzodą”[5]. Na tej podstawie niektórzy nowożytni badacze sugerowali, że Jezus nie mógł urodzić się wgrudniu. Pasterze bowiem nie mogliby przebywać wpolu otej porze roku. Nie jest to jednak argument całkowicie pewny. WPalestynie co prawda owce wypasano przeważnie od marca do listopada, ale wtamtym regionie zima nie musi uniemożliwiać wypasu przez cały rok. Obecność pasterzy wpolu nie stanowi więc wyraźnej wskazówki. Zresztą wtakim znaczeniu zupełnie nie brali jej pod uwagę autorzy wczesnochrześcijańscy.


  W każdym razie Ewangelie, które nie są suchą kroniką życia Jezusa, ale Dobrą Nowiną ozbawieniu iZbawicielu, nie dostarczają wyraźnych danych odniu narodzenia czy chrztu Chrystusa, pozwalają jednak, przynajmniej wpewnym zakresie, takich danych poszukiwać.


  Kwiecień lub maj


  Pierwsze zachowane wzmianki opróbach określenia dnia narodzenia Jezusa pochodzą zkońca II wieku, zAleksandrii. Zanotował je tamtejszy wielki autor chrześcijański Klemens. Rozważając kwestie chronologii biblijnej, zpewnym zdziwieniem stwierdził, iż „niektórzy pragną ustalać jeszcze ściślej wzwiązku znarodzinami Jezusa nie tylko rok, lecz nawet dzień”. Datami tymi zajmowali się zatem, jak podkreślał, tylko „niektórzy”, awięc nie musiały one budzić powszechnego zainteresowania. Wśrodowisku aleksandryjskim były zapisane według kalendarza egipskiego:


  Niektórzy pragną ustalić jeszcze ściślej wzwiązku znarodzinami Zbawiciela nie tylko rok, lecz nawet dzień, iwymieniają go jako dwudziesty piąty dzień pachona (20 maja). [...] Są itacy, którzy powiadają, że Zbawiciel urodził się wmiesiącu farmuthi, wdniu dwudziestym czwartym lub dwudziestym piątym (19 lub 20 kwietnia).


  Aleksandryjski autor odnotował zatem trzy różne daty narodzenia Jezusa: przypadały one wdwóch kolejnych miesiącach egipskich: farmuthi ipachon[6]. Wsumie zostały wskazane trzy terminy: 24 i25 farmuthi oraz 25 pachona, którym wkalendarzu juliańskim odpowiadają 19 i20 kwietnia oraz 20 maja.


  Niestety, Klemens jedynie referował znane mu daty dzienne narodzenia Jezusa. Nie przedstawiał natomiast żadnego ich uzasadnienia. Pisał onich lakonicznie ibez entuzjazmu, jakby bez przekonania.Daty te musiały jednak mieć swoje podstawy. Zresztą autor Kobierców sam zaznaczał, że niektórzy „pragnęli ustalić” takie dane. Oznacza to, że usiłowano je wyliczyć. Podobnie data śmierci Zbawiciela nie była wyraźnie podana wEwangelii, ale można ją było obliczać na podstawie danych biblijnych.


  Dlaczego wiosną?


  Wprawdzie Klemens nie podaje, wjaki sposób wAleksandrii ustalano dni narodzenia Jezusa, ale metoda wydaje się oczywista. Przede wszystkim uwagę zwraca fakt, że dni te przypadają wtych samych miesiącach, wktórych umieszczano daty śmierci Jezusa (Klemens wylicza trzy wymieniane wjego środowisku daty męki: 21 marca oraz 14 lub 20 kwietnia), anawet się znimi pokrywają, np. 20 kwietnia był wymieniany wjednym idrugim zestawieniu. Można zatem przyjąć, że istniała już wówczas tendencja, która stała się oczywista wIII wieku, by oba kluczowe momenty życia Chrystusa umiejscowić wtym samym dniu, to znaczy podczas święta Paschy.


  Za takim ujęciem przemawia jeszcze inny argument. Otóż autor Kobierców przyjmował, że Jezus żył dokładnie 30 lat: przystępując do chrztu, miał 29 lat[7], następnie „tylko przez rok jeden” głosił naukę, jak wynika zzapowiedzi proroka oraz Ewangelii[8]. Stąd wobliczeniach chronologicznych Klemensa życie Jezusa obejmuje równo 30 lat.


  I na tej właśnie podstawie aleksandryjski autor mógł stwierdzić, że od narodzenia Jezusa do Jego męki upłynęło 30 lat co do dnia. Śmierć Jezusa, jak wyraźnie wskazują Ewangelie, nastąpiła wokresie Paschy. Jego przyjście na świat miało miejsce trzydzieści lat wcześniej, podczas tych samych obchodów. Wymienione dni narodzenia 19 i20 kwietnia były zbieżne znajwiększym świętem żydowskim.


  Podobny charakter musiała mieć także data 25 pachona (20 maja), chociaż przypadała ona wokresie, wktórym zazwyczaj nie obchodzono Paschy ani Wielkanocy (można to stwierdzić przynajmniej od III wieku, gdy pojawiły się osobne chrześcijańskie rachuby paschalne)[9]. Dzień ten nie wyznaczał też żadnego przełomowego momentu roku astronomicznego, ani nie wiązał się ze znanymi tradycjami kulturowymi. Musiał zatem mieć podstawy chrześcijańskie. Można jedynie stwierdzić, że należał do okresu paschalnego, aprzynajmniej wiązał się zczasem wielkanocnym.


  Klemens Aleksandryjski jest pierwszym autorem chrześcijańskim, który podał daty dzienne narodzenia Chrystusa, ustalane wjego czasach, czyli wkońcu II wieku. Wszystkie one przypadały wokresie wielkanocnym, adwie pierwsze były zapewne odpowiednikami 14 nisan, dnia Paschy wkalendarzu hebrajskim.


  Można więc zaryzykować twierdzenie, że wszystkie trzy wiązały się zczasem paschalnym.


  Czy poza tymi trzema datami Klemens próbował ustalić narodziny Jezusa – jak usiłowali wskazać nowożytni badacze – także na 18 listopada bądź 6 stycznia? Te opinie są budowane na kruchych podstawach. Obliczenia chronologiczne Klemensa wskazują jasno: Jezus żył dokładnie 30 lat, urodził się wokresie Paschy iw czasie tego święta 30 lat później poniósł śmierć na krzyżu. Gdyby urodził się 6 stycznia, nie byłaby to okrągła liczba trzydziestu lat. Należałoby dodać przynajmniej dwa lub trzy miesiące ikilka dni.


  Trzy różne daty


  Klemens znał zatem jedynie trzy daty wiosenne narodzenia Chrystusa, które ustalali „niektórzy”: 19 i20 kwietnia oraz 20 maja. Może to nieco dziwić, jednak wprzypadku innych momentów życia Zbawcy również brakowało jednomyślności. Zwłaszcza istotna jest tu data męki, którą – jak podaje aleksandryjski autor – ustalano na 21 marca albo na 14 lub 20 kwietnia. Wiadomo jednak, że męka miała stałą datę wkalendarzu hebrajskim, gdyż przypadła na święto Paschy, którą sprawowano 14–15 dnia miesiąca nisan[10]. Mogły jednak być różne odpowiedniki tej daty wkalendarzu rzymskim. Wtym kontekście staje się bardziej oczywiste, że wII wieku wEgipcie znano aż trzy daty narodzenia Jezusa, ibyły to zarazem daty Paschy, przypadającej wpierwszą wiosenną pełnię księżyca.


  Jedyny uzasadniony wniosek zanalizy pism Klemensa jest taki: aleksandryjski autor przyjmował, że Jezus urodził się iumarł (dokładnie 30 lat później) wdniu największego święta żydowskiego, którym była Pascha. Na taki sposób określania daty narodzin Zbawiciela jeszcze wyraźniej wskazują dwaj niewiele późniejsi autorzy zIII wieku.


  Zanim jednak ich zaprezentuję, należy uczynić pewną ogólną uwagę na temat Paschy. Data tego święta – zgodnie znakazem zKsięgi Wyjścia – jest ustalana według miesięcy księżycowych, awięc takich, które zaczynają się od nowiu Księżyca. 14 dnia miesiąca nisan, gdy Księżyc jest pełny ijasny, zabijano baranki iczyniono inne przygotowania do wieczerzy paschalnej, a15 nisan był pierwszym dniem święta. Pascha zatem ma stałą datą wkalendarzu księżycowym iprzypada na dni 14–15 miesiąca nisan. Data ta była jednak ruchoma wkalendarzu rzymskim, który jest oparty na obiegu Ziemi wokół Słońca, anie na fazach Księżyca. Wzwiązku zdwoma różnymi systemami kalendarzowymi musiały powstać tablice paschalne (wielkanocne), które wskazywały, którego dnia wdanym roku przypada wiosenna pełnia księżyca iniedziela wielkanocna. Wpierwszych znanych nam takich rachubach pojawiają się także daty narodzenia Jezusa istanowią ważny element tych obliczeń.


  Najstarsza zachowana tablica paschalna pochodzi zRzymu zok. 222 roku. Przetrwała na słynnym marmurowym „posągu Hipolita”, odnalezionym w1551 roku wrzymskich katakumbach koło Via Tiburtina, adziś przechowywanym wMuzeum Laterańskim. Podaje daty związane zrachubą wielkanocną, ale także zkilkoma wydarzeniami biblijnymi, stanowiącymi element systemu tych obliczeń. Wylicza obchody Paschy wymienione wStarym Testamencie: pierwszą wmomencie wyjścia zEgiptu, następnie Paschę obchodzoną „na pustyni” oraz za czasów Jozuego, Ezechiasza, Jozjasza iEzdrasza.


  Tablica ta odnotowuje także dwa wydarzenia Nowego Testamentu. Nie dziwi, że uwzględnia mękę Jezusa (25 marca), która przypadła wnajwiększe święto żydowskie. Jednak wdrugim roku rachuby, przy dacie Paschy 2 kwietnia widnieje dopisek: „Narodzenie Chrystusa”[11]. Należy dodać, że adnotacje owszystkich wydarzeniach są umieszczone wodpowiednim miejscu tablicy, np. męka jest zaznaczona 31 rubryk poniżej narodzenia Jezusa, co oznacza, że dokonała się 31 lat później. Całość rachuby stanowi przemyślaną konstrukcję. To potwierdza, że data narodzenia Chrystusa wynikała zsystemu obliczeń chronologicznych ipaschalnych.


  Podsumujmy: Hipolit Rzymski ustalił dzień narodzenia Jezusa na 14 nisan, któremu wkalendarzu rzymskim odpowiadał 2 kwietnia Datę tę zapisał wtablicy paschalnej, którą stworzył wRzymie. Tablica Hipolita wyraźnie pokazuje, że Jezus narodził się wokresie Paschy gdy przypadał 14 dzień Księżyca wpierwszym miesiącu roku hebrajskiego. Wczasie tego święta, 31 lat później, jak podają Ewangelie, dokonała się także męka Jezusa.


  Taki sposób ustalania daty Wcielenia był wyrazem nie tylko osobistych poglądów Hipolita. Swój „kanon” stworzył on wRzymie, na potrzeby tamtejszego Kościoła. Jego tablica została prawdopodobnie przyjęta wtamtejszej wspólnocie, można więc stwierdzić, że akceptowano tam podaną chronologię, czyli podzielano przekonanie, że narodzenie Jezusa nastąpiło wczasie Paschy.


  Urodzony wświęto Paschy


  Metoda ustalania daty narodzenia Jezusa jest jeszcze lepiej widoczna wanonimowym traktacie z243 roku, pt. De Pascha computus (Rachuba paschalna). To pismo stanowiło wprowadzenie do tablicy paschalnej iwyjaśniało przyjęty wniej system obliczeń. Na czym on polegał?


  Pseudo-Cyprian przedstawiał na swojej tablicy wyliczenia paschalne na 112 lat. Iwykazywał, że po upływie tego okresu daty się powtarzają, więc tablica jest „wieczna”, zharmonizowana zcałą biblijną historią świata. Punktem wyjścia była pierwsza Pascha, gdy Izraelici spożywali baranka wnoc wyjścia zEgiptu (według autora wypadła ona 1 kwietnia wpiątek[12]). Kolejne obchody paschalne następowały po sobie ibyły ze sobą powiązane, istniała zatem ciągłość obliczeń. Można było określić, na jakie dni przypadały Paschy wymieniane wdziejach biblijnych, atakże ustalić je na przyszłość. Spójność całego systemu obliczeń była prezentowana jako gwarancja prawidłowości tablicy.


  Na podstawie systemu obliczeń Pseudo-Cypriana anonimowy autor De Pascha computus wskazywał, że wroku, wktórym się narodził się Jezus, pierwsza wiosenna pełnia Księżyca (czyli święto Paschy) przypadała wśrodę 28 marca. To była według niego data narodzenia Jezusa. 28 marca – według traktatu – jest także rocznicą stworzenia słońca. To był najbardziej odpowiedni dzień, by mógł wnim przyjść na świat Ten, który jest nazywany „Słońcem sprawiedliwości”.


  Należy zaznaczyć zcałą pewnością: data 28 marca odnosi się do narodzenia Chrystusa. Nieuprawnione są interpretacje historyków, którzy starali się wykazać, że traktat umieszcza wtym dniu poczęcie Jezusa, aniemal dziewięć miesięcy później, 25 grudnia, Jego przyjście na świat. Rachuba paschalna, jak wynika zjej lektury, mówi onarodzeniu (nativitas) Jezusa, które dokonało się wBetlejem. Jej autor nie miał wątpliwości, że czas narodzenia Jezusa należy łączyć zdniem Paschy. Komputysta nie przeprowadzał natomiast dokładnej analizy Ewangelii czy innych tekstów źródłowych, związanych znarodzeniem Chrystusa. Nie przywołał ani spisu ludności, ani dat zżycia Heroda. Nie wspominał też ohistoryczności tej daty. Ważna była dla niego jedynie rachuba paschalna, połączona zsymboliką astronomiczną.


  Tę samą metodę stosowali zatem iHipolit Rzymski, iPseudo-Cyprian. Uobu data Wcielenia Syna Bożego jest taka sama: 14 nisan wkalendarzu księżycowym. Ma ona jedynie różne odpowiedniki wkalendarzu słonecznym: 2 kwietnia upierwszego autora, 28 marca udrugiego. Skąd wynikały różnice? Komputyści mogli inaczej wyliczać terminy Paschy lub umieszczać narodzenie Jezusa winnym roku. Zawsze jednak chodziło odzień największego żydowskiego święta. Taki charakter miały również zpewnością daty, które przekazał Klemens Aleksandryjski: 19 i20 kwietnia, anawet 20 maja.


  Ten sam dzień narodzenia iśmierci


  Nasuwa się teraz pytanie: dlaczego wII–III wieku daty narodzenia Jezusa łączono ze świętem Paschy? Nie istniały przecież przesłanki historyczne mówiące, że Chrystus urodził się 14 dnia miesiąca nisan. Na jakich podstawach zatem przyjęto takie rozwiązanie?


  Jedną znich była tradycja żydowska, która umieszczała narodziny iśmierć wielkich patriarchów wdniu Paschy. Takie ujęcie można znaleźć wpismach rabinistycznych, współczesnych Ojcom Kościoła. Na przykład znany traktat Rosz Haszana zII wieku, wchodzący wskład Talmudu Babilońskiego, głosił, że Izaak urodził się wczasie tego święta. Tak miała wskazywać Tora: gdy anioł zapowiadał poczęcie Izaaka, mówił do Abrahama: „O tej samej porze, po upływie roku, wrócę do ciebie, aSara będzie miała syna”[13]. „Ta sama pora” mogła dotyczyć jedynie święta Paschy – wyjaśniał żydowski mędrzec wRosz Haszana. Izaak, który we wczesnym Kościele był traktowany jako prawzór Chrystusa, urodził się zatem 14 lub 15 dnia miesiąca nisan[14].


  Żydowski traktat tłumaczył również, że Abraham, Jakub, Izaak czy Mojżesz urodzili się izmarli wtym samym dniu kalendarzowym. Spełniła się Boża zapowiedź: „Liczbę dni twojego życia uczynię pełną”[15]. Stwórca pozwala – wyjaśniał autor Rosz Haszana – aby „lata życia człowieka sprawiedliwego dopełniły się co do miesięcy idni”. Gdy Mojżesz mówił przed śmiercią: „Mam dziś sto dwadzieścia lat”[16], słowo „dziś” oznacza, że skończył on dokładnie 120 pełnych lat[17]. Daty dzienne jego narodzenia iśmierci były zbieżne.


  W tradycji żydowskiej można więc znaleźć tendencję, by wprzypadku wielkich postaci biblijnych utożsamiać ze sobą dzień ich narodzenia iśmierci, atakże by dzień ten wiązać ze świętem Paschy. To była również jedna zzasad, jakie zastosowali pierwsi autorzy kościelni wustalaniu chronologii życia Chrystusa.. On także miał urodzić się iumrzeć wdniu Paschy.


  Święto objawienia Mesjasza


  Był jeszcze inny powód, by przyjście Chrystusa na świat ustalić na największe święto żydowskie. Otóż Żydzi oczekiwali objawienia Mesjasza wczasie Paschy. Teksty rabiniczne sugerowały, że koniec obecnego świata ipoczątek eschatologicznego nastąpi wnoc paschalną. Tzw. Hymn oczterech nocach głosił, że przyjście Mesjasza dokona się wnoc paschalną. To będzie największa noc, obok trzech innych, które miały już miejsce whistorii: stworzenia, związania Izaaka przez Abrahama na ofiarę iwyjścia zEgiptu[18]. Dlatego wtradycji rabinicznej Pascha była traktowana jako moment ostatecznego zstąpienia Bożego światła iobjawienia.


  Podobna idea przyświeca tradycji chrześcijańskiej Wielkanocy. Laktancjusz pisał owigilii paschalnej: „To jest noc, którą obchodzimy na czuwaniu ze względu na przyjście naszego Króla iBoga”. Noc ta, dodawał autor, ma dwojaki charakter: stanowi wspomnienie męki izmartwychwstania Chrystusa, ale wypełnia ją również oczekiwanie, że podczas kolejnej takiej nocy „otrzyma On królestwo świata”[19]. To podczas wigilii paschalnej ma nastąpić chwalebny powrót Chrystusa.


  Hieronim wskazywał, skąd pochodził ten zwyczaj: „Istnieje żydowska tradycja, że Chrystus przyjdzie wśrodku nocy, podobnie jak wowym czasie wEgipcie, kiedy obchodzono Paschę”. Stąd też, jak przypuszczał ten autor, „utrzymała się tradycja apostolska”, że wdniu wigilii paschalnej przed połową nocy nie wolno było rozsyłać ludu „oczekującego przyjścia Chrystusa”. Dopiero gdy mijała północ, można było się upewnić, że paruzja nie nastąpi izaczynano święto[20]. Wyjaśnienie Hieronima łączy się zapewne zfaktem, że liturgia, stanowiąca główny punkt paschalnego czuwania iwyznaczająca początek święta zmartwychwstania, kończyła się po północy albo nad ranem. Jednocześnie wigilia wielkanocna była czasem oczekiwania na przyjście Pana.


  Teksty źródłowe wskazują zatem, że Pascha była momentem przyjścia Zbawiciela na ziemię. Wtradycji żydowskiej było to przyjście Mesjasza, wchrześcijańskiej zaś – wcielenie Syna Bożego oraz Jego paruzja. Taka była podstawa, by wdniu Paschy umieścić narodzenie Jezusa.


  Autorzy III wieku, tacy jak Hipolit czy Pseudo-Cyprian, uważali za oczywiste, by narodzenie Jezusa datować na dzień Paschy. Iw ogóle nie starali się tej zasady tłumaczyć. Wich czasach było to podejście zrozumiałe iwpisywało się wówczesną tradycję egzegetyczną iteologiczną.


  Wzejście Słońca


  Należy jeszcze zwrócić uwagę na stwierdzenie autora Rachuby paschalnej, że narodzenie Jezusa przypadło wdniu, wktórym zostało stworzone słońce. Warto zacytować tę opinię wcałości:


  O jak wspaniała iniezwykła jest Opatrzność Pana, że wdniu, wktórym zostało uczynione słońce, właśnie wtym samym dniu narodził się Chrystus: 28 marca, wczwartym dniu tygodnia. Dlatego prorok Malachiasz oNim słusznie mówił do ludu: „Wzejdzie wam słońce sprawiedliwości iuzdrowienie na Jego skrzydłach”[21]. On jest słońcem sprawiedliwości. Jego zbawienie zaś zostało zapowiedziane jako „Jego skrzydła”. Wiadomo, że także Mojżesz mówił oNim wswej pieśni: „Nad swymi pisklętami latając, rozszerzył swe skrzydła” (Pwt 32, 11)[22]


  Dlaczego 28 marca jest pamiątką stworzenia słońca? Otóż anonimowy autor z243 roku nawiązywał do biblijnego opisu stworzenia świata, wktórym ważną rolę odgrywały dzień pierwszy iczwarty. Wpierwszym dniu Bóg oddzielił światłość od ciemności, stworzył dzień inoc, które pozostawały wtedy równymi częściami, tj. miały tę samą długość. Taka sytuacja powtarza się podczas każdej równonocy wiosennej (25 marca), która ztych względów stanowi rocznicę początku świata. Natomiast wczwartym dniu stworzenia zaistniało słońce iksiężyc: „dwa duże ciała jaśniejące: większe, aby rządziło dniem, imniejsze, aby rządziło nocą”[23]. Jeżeli pierwszy dzień stworzenia został utożsamiony z25 marca, to odpowiednikiem czwartego, kiedy powstało słońce, jest 28 marca. Iwłaśnie wtym dniu, jak wskazywała tablica Pseudo-Cypriana, wypadło święto Paschy wroku narodzenia Jezusa.


  W tym dniu urodził się więc Jezus – zapowiadane „Słońce sprawiedliwości”, które miało zajaśnieć wszystkim ludziom. Proroctwo Malachiasza zapowiadało Mesjasza, porównując Go do słońca, aJego zbawienie do słonecznych promieni, które dochodzą do ziemi, jakby na skrzydłach niosąc jej ocalenie iodnowienie.


  Pseudo-Cyprian wskazywał też inne paralele między Chrystusem isłońcem. Te analogie wydają się niekiedy wymuszone isztuczne. Ważne jest jednak, że miały wskazywać, iż Chrystus jest prawdziwym słońcem iże narodził się według ciała 28 marca, wdniu, wktórym zostało stworzone słońce. Tę zbieżność autor nazywał przedziwną iwymowną tajemnicą itraktował ją jako cudowny znak.


  A jednak symbolika chrześcijańska


  W sumie traktat Pseudo-Cypriana najlepiej pokazuje, wjaki sposób były określane pierwsze daty narodzenia Jezusa. Przede wszystkim były one ustalane wramach rachub paschalnych iwedług reguł wnich stosowanych. Ważne były cykle Księżyca, pełnia Księżyca, pora równonocy wiosennej, zbieżność dat, spójność całego systemu obliczeń.


  Boże Narodzenie zostało połączone także zsymboliką solarną. Narodzenie Jezusa jest utożsamione z„wzejściem Słońca sprawiedliwości”. Punktem odniesienia były już nie tylko równonoc wiosenna idzień Paschy, ale także dzień stworzenia słońca.


  Tak więc autor Rachuby paschalnej z243 roku uważał za zupełnie oczywiste, by datę narodzenia Chrystusa uzasadniać za pomocą symboliki solarnej. Iaby uważać, że takie uzasadnienie ma solidne podstawy biblijne. Nie ma tu żadnych odwołań do pogańskich kultów solarnych. Nie ma ulegania wpływom pogańskim czy ich przejmowania. To czysta interpretacja Biblii idziejów zbawienia. Prorocka zapowiedź wzejścia Słońca sprawiedliwości, zapisana wbiblijnej Księdze Malachiasza, spełniła się wraz zpojawieniem się Mesjasza na ziemi.


  
    
      [1] Mt 2, 1–22.
    


    
      [2] Łk 2, 1–2.
    


    
      [3] Łk 1, 24.
    


    
      [4] Łk 1, 26.
    


    
      [5] Por. Łk 2, 8.
    


    
      [6] Farmuthi to ósmy miesiąc wroku egipskim (27 marca – 25 kwietnia), pachon – dziewiąty wroku, pierwszy miesiąc letni wEgipcie czy też pierwszy miesiąc pory suchej, któremu wkalendarzu rzymskim odpowiadał okres: 26 kwietnia – 25 maja. Nie jest dziwne, że Klemens, który tworzył whellenistycznej Aleksandrii, podawał egipskie nazwy miesięcy. Podobnie Klaudiusz Ptolemeusz (zm. ok. 168), który rozwijał naukową działalność niewiele wcześniej wAleksandrii, pisał po grecku dzieła astronomiczne, ale daty podawał według kalendarza egipskiego istosował egipskie nazwy miesięcy.
    


    
      [7] Ewangelia podaje: „niespełna lat trzydzieści” (Łk 3, 23), stąd teza o29 latach.
    


    
      [8] Działalność Jezusa obejmowała symboliczny rok jubileuszowy, który wEwangelii oznacza czasy mesjańskie; por. Łk 4, 19: „abym obwoływał rok łaski od Pana”. Dopiero od Euzebiusza zCezarei, „ojca historiografii kościelnej”, zaczęła przeważać tzw. chronologia dłuższa, zbudowana na podstawie Ewangelii św. Jana, przyjmująca, że działalność Jezusa trwała około trzech lat.
    


    
      [9] Wielkanoc przypadała wmarcu lub kwietniu. Gdy wykrystalizowały się zasady obliczania daty tego święta (III–IV wiek), przyjęto, że najpóźniej może być ono obchodzone 25 kwietnia.
    


    
      [10] Wpołowie miesiąca, 14 nisan pod wieczór, zabijano baranka, awieczorem, już 15 nisan, miała miejsce wieczerza paschalna izaczynały się siedmiodniowe obchody Przaśników. Klemens Aleksandryjski stwierdza, że księżyc osiąga pełnię światła wpiętnastym dniu miesiąca (Kobierce, VI, 11, 84, 7, t. 2, s. 161). 14 nisan – to data spożycia Wieczerzy paschalnej, 15 nisan – śmierci.
    


    
      [11] Tablica jest zredagowana wwersji greckiej, więc napis brzmi: GENECIC XC = γένεσις Χ(ριστο)ῦ. Napis ten widnieje przy roku, wktórym 14 dzień księżyca (Luna XIV) przypada 2 kwietnia. Zob. Tablica Hipolita, Corpus Inscriptionum Graecorum 8613 (t. 4, s. 282–283); PG 10, 879.
    


    
      [12] Pseudo-Cyprian, De Pascha computus, 7, CSEL 3, 3, s. 254.
    


    
      [13] Rdz 18, 14.
    


    
      [14] Słynny Hymn oczterech nocach, targum palestyński do Wj 12, stwierdzał, że „Izaak narodził się 15 nisan”. Inne źródła rabinistyczne głosiły: „ojcowie urodzili się wmiesiącu nisan, ojcowie zmarli wmiesiącu nisan, Izaak urodził się wdniu Paschy”, ale pozwalały też przyjąć, że urodzili się oni izmarli wmiesiącu tiszri (także chodziło opierwszy miesiąc roku, jakim tiszri był wokresie późnego antyku. Zob. C. Leonhard, The Jewish Pesach and the origins of the Christian Easter: open questions in current research, “Studia Iudaica” 35, Berlin–New York 2005, s. 396, 398.
    


    
      [15] Wj 23, 26.
    


    
      [16] Pwt 31, 2.
    


    
      [17] Roš-Hašanah, I, 1, 11a, w: Der Babylonische Talmud, wyd. itłum. L. Goldschmidt, t. 3, Haag 1933, s. 315–317. Por. także, w: New Edition of the Babylonian Talmud, transl. M.L. Rodkinson, vol. 4, New York 1901, s. 17–18.
    


    
      [18] Targum Neofitów, 12, 42, w: The Aramaic Bible: The Targums, ed. R. M. McNamara, Collegeville, Minn. 1994, s. 52–53. Hymn oczterech nocach to palestyński targum, stanowiący rodzaj komentarza do „nocy czuwania” wspomnianej wWj 12, 42.
    


    
      [19] Divinae institutiones, 7, 19, 3 CSEL 19, 645.
    


    
      [20] Komentarz do Ewangelii według św. Mateusza, 4, 25, 6, tłum. J. Korczak, ŹMT 46, Kraków 2008, s. 179.
    


    
      [21] Ml 3, 20 (= Ml 4, 2 wSeptuagincie). Przekład wBiblii Poznańskiej: „zajaśnieje słońce sprawiedliwości, co na swych skrzydłach niesie ocalenie”.
    


    
      [22] De Pascha computus, 19.
    


    
      [23] Rdz 1,16.
    

  


  CZY GNOSTYCKIE ŚWIĘTO BYŁO PIERWSZE?


  Wiele zamieszania wbadania nad początkami świąt chrześcijańskich, wtym także nad obchodami narodzenia Jezusa, wniosła wzmianka Klemensa Aleksandryjskiego na temat dat dziennych zżycia Jezusa. Gdy autor ten wyliczał, jakie wjego czasach podaje się dni narodzenia czy męki Pana, dodał:


  Zwolennicy Bazylidesa święcą także dzień chrztu Pana ispędzają na czytaniu noc poprzedzającą ów dzień. Również powiadają, że miał on miejsce wpiętnastym roku panowania cesarza Tyberiusza ipiętnastego dnia miesiąca tybi (10 stycznia), inni znowu utrzymują, że jedenastego dnia tegoż miesiąca (6 stycznia)[1].


  To niewątpliwie pierwsza wzmianka ocelebrowaniu „chrztu” Jezusa, przy tym bardzo wczesna, biorąc pod uwagę fakt, że informacje okościelnym święcie pochodzą dopiero zIV wieku. Uważana jest za pierwsze świadectwo obchodów Epifanii, najstarszego święta spoza cyklu wielkanocnego. Na tej podstawie powstała popularna dziś teoria ognostyckim pochodzeniu święta 6 stycznia. Wtakim pochodzeniu nie byłoby nic złego, gdyby było prawdziwe. Krótka notka Klemensa domaga się jednak szerszego wyjaśnienia.


  Daty bliskie, ale różne


  W cytowanej notce Klemens mówi najpierw obazylidianach, stanowiących jeden znajważniejszych inajbardziej znanych odłamów gnostyckich wII wieku. Przedstawia ich imiennie dlatego, że nie tylko podawali datę chrztu Jezusa, ale wtym dniu mieli także – co było wtym czasie niewątpliwie wyjątkowe – swoje święto polegające na całonocnej celebracji.


  Ważne jest spostrzeżenie Klemensa, że bazylidianie poświęcali to czuwanie na „czytanie”. To trafne określenie nabożeństw gnostyckich. Istotne wnich były same czytania (fragmentów Biblii, pism gnostyckich), którym towarzyszyły zapewne homilie czy doktrynalne wykłady, atakże recytacje modlitw. Nic nie wskazuje jednak, by sprawowano wtedy Eucharystię, pomijaną wkręgach gnostyckich. Natomiast msza, obok czytań biblijnych, homilii iśpiewów liturgicznych, była głównym momentem wczuwaniach nocnych wKościele, np. podczas wigilii przed Wielkanocą.


  To prawda, że bazylidianie pierwsi wprowadzili święto „chrztu” Jezusa. Być może ustanowił je już sam Bazylides, który działał wAleksandrii za cesarza Hadriana (panującego wlatach 117–138). Klemens znał ich naukę iwielokrotnie odnosił się do niej wswych Kobiercach, pisanych wkońcu II wieku.


  Ale tekst wymienia także „innych”, którzy podawali odmienną datę chrztu Jezusa. Kogo ma na myśli? Trudno zakładać, by jedna niewielka grupa gnostyków mogła przyjmować aż dwie daty chrztu ijego obchodów. Raczej chodzi tu oróżne środowiska. Klemens wymienił zwolenników Bazylidesa, trzeba jednak dodać: nawet jeśli tylko oni celebrowali tego rodzaju święto, sam dzień chrztu Jezusa był znany także poza nimi[2].


  Tak więc zwolennicy Bazylidesa wyznaczali chrzest Jezusa na 10 stycznia iwtedy świętowali. Data 6 stycznia pochodzi natomiast ze źródeł niebazylidiańskich. Jest ważna, gdyż zbiega się zpóźniej przyjętym dniem Epifanii. Ztekstu Klemensa nie wynika natomiast, jak błędnie powtarzają dotychczasowe opracowania, że obie daty podawali gnostycy. Jego dokładne odczytanie pokazuje, że bazylidianie datowali chrzest Chrystusa na dzień 15 tybi, „inni znowu” – na 11 tybi. Istniały więc dwie oddzielne propozycje.


  Obie daty chrztu Jezusa musiały mieć jakieś uzasadnienie. Nic nie wskazuje na to, by uważano je za daty historyczne, zwłaszcza że wtym czasie zwracano większą uwagę na symbolikę liczb idat niż na ich historyczną dokładność. Sam Klemens nie wyjaśnia ich podłoża. Wżadnym innym miejscu nie wymienia też bazylidiańskiego święta chrztu, chociaż poświęca sporo uwagi nauczaniu Bazylidesa: krytykuje jego dualistyczną wizję świata, błędną naukę ostworzeniu, fałszywe pojęcie męczeństwa czy dziwne podejście do kwestii moralnych.


  O święcie bazylidian nie wspominają inni autorzy. Gdzie zatem szukać innych sposobów wyjaśnienia tego święta? Przede wszystkim należy wskazać, jak specyficzne znaczenie miał chrzest wnauce Bazylidesa. Wprawdzie nie zachowały się pisma tego przywódcy gnostyków wAleksandrii, zaginął także jego komentarz do Ewangelii, wktórym zapewne wyjaśniał scenę chrztu Jezusa, ale główne zasady jego nauki można ustalić na podstawie informacji przekazanych przez Ireneusza zLyonu iinnych autorów kościelnych. Ponadto, jak zobaczymy dalej, ważne jest umieszczenie tej daty wszerszym kontekście gnostyckim.


  Inne pojęcie chrztu


  Ze szczątkowych informacji oteologii zwolenników Bazylidesa wynika, że chrzest Jezusa zajmował wniej centralne miejsce. Był traktowany jako zasadnicze wydarzenie zbawcze. Wbrew nauce Kościoła gnostycy głosili, że dopiero wmomencie chrztu wJordanie na Jezusa zstąpił Bóg wpostaci gołębicy. Idlatego dopiero od tej chwili mógł On nauczać iczynić cuda.


  Takie rozumienie przełomowej roli chrztu miała potwierdzać Ewangelia według św. Marka, która pomija opis dzieciństwa izaczyna się od wydarzenia nad Jordanem. Jednak wujęciu św. Marka chrzest nie udzielał Jezusowi jakiejś mocy, której wcześniej by nie miał. Rozpoczynał jedynie Jego działalność publiczną. Według gnostyków natomiast oświecenie chrzcielne obudziło wChrystusie świadomość Boskiej godności iJego misji jako mistrza izbawiciela.Tak pojęty chrzest wJordanie był ważniejszy niż inne tajemnice Chrystusa. Stąd bazylidianie pomijali znaczenie narodzenia cielesnego Jezusa. Głosili nawet, że Chrystus nie miał ciała rzeczywistego ipojawił się jedynie pozornie. Pomijali także znaczenie Jego męki oraz zmartwychwstania wciele. Według Bazylidesa Jezus nie był wogóle ukrzyżowany, gdyż podczas drogi krzyżowej przyjął postać Szymona Cyrenejczka, który został przybity do krzyża, aZbawiciel stał zboku iśmiał się, potem wstąpił do nieba[3]. Wtym kontekście nie wchodziło wgrę świętowanie wcielenia czy męki Jezusa. Jedynie chrzest mógł być uważany za prawdziwe narodziny Chrystusa.


  Trafnie stwierdza francuski badacz Daniel Vigne, że bazylidianie przesunęli akcent przesłania chrześcijańskiego zmęki izmartwychwstania Chrystusa na Jego chrzest. Świadomie skupiali życie Jezusa nie na wcieleniu itajemnicy paschalnej, ale na „oświeceniu” otrzymanym wJordanie[4]. To oświecenie było najważniejsze zpunktu widzenia zbawczego.


  W tej perspektywie staje się jasne, dlaczego zwolennicy Bazylidesa wprowadzili święto chrztu Jezusa. Dobrze wpisywało się ono wsystem gnostyckiego myślenia. Tym bardziej, że Bazylides, odrzucając Wielkanoc iZesłanie Ducha Świętego, właściwie pozbawił swoich wiernych kultu religijnego. Ustanowił więc obchody, które by zastępowały uroczystości, jakie mieli chrześcijanie.


  Data „oświecenia” Jezusa


  Wprawdzie gnostyckie święto chrztu Jezusa przypadające 15 tybi (10 stycznia) jest znane jedynie zprzekazu Klemensa, ale podana data pojawia się także winnych pismach gnostyckich II–III wieku. Nawet jeśli nie oznacza ona już dnia chrztu, jak ubazylidian, stanowi analogię do tych obchodów. Ipozwala lepiej zrozumieć ich wymowę.


  Data ta występuje wgnostyckim piśmie Pistis Sophia zkońca III wieku, określającym moment Jezusowego „oświecenia”, pojętego wduchu gnostyckim. Na czym ono polega?Otóż, kiedy Chrystus przebywał zApostołami na Górze Oliwnej imodlił się, otoczyła Go niezwykła światłość, wktórej wstąpił On do nieba. Gdy potem zstępował na ziemię, był jeszcze bardziej jaśniejący. Otaczały Go trzy światłości, zktórych każda była jaśniejsza od poprzedniej.


  Po tym „oświeceniu” Jezus przekazywał Apostołom naukę ito był początek Jego prawdziwej działalności. Astało się to, jak podaje gnostycki autor Pistis Sophia, „piętnastego dnia księżyca wmiesiącu tybi, czyli wdniu, wktórym księżyc jest wpełni, wtym samym dniu, gdy słońce zaczęło swój bieg”[5].


  Dane ten przypominają określenia daty obchodów Paschy, którą rzeczywiście sprawowano 15 dnia księżyca, czyli wpołowie miesiąca, gdy „księżyc jest wpełni”. Do święta paschalnego nawiązuje też wyrażenie, że wtedy „słońce zaczęło swój bieg”. Wskazuje ono na początek roku kalendarzowego. Podany miesiąc tybi stanowi odpowiednik stycznia, pierwszego miesiąca wkalendarzu rzymskim.


  Data „przemienienia” Jezusa na Górze Oliwnej, opisana wPistis Sophia, łączy zatem podstawowe elementy chronologiczne brane pod uwagę przy wyznaczaniu daty Paschy: pełnia Księżyca, pierwszy miesiąc roku. Data 15 dzień księżyca wmiesiącu tybi jest odpowiednikiem 15 nisan[6].


  To wszystko pomaga zrozumieć, co scena oświecenia Jezusa, opisana na początku Pistis Sophia, oznaczała wintencji gnostyckiego autora. Wstępowanie Zbawiciela przez kolejne sfery nieba izstąpienie na ziemię wpotrójnym okryciu światłości, stanowiło rodzaj „oświecenia” poprzedzającego głoszenie największych tajemnic. Stąd od tego opisu zaczyna się traktat Pistis Sophia. Zarazem wizja, jak wskazuje data, stanowiła paralelę zmomentami śmierci izmartwychwstania Chrystusa. Przypominała tajemnicę paschalną, afaktycznie ją zastępowała, gdyż wydarzenia paschalne wtym ujęciu nie miały znaczenia.


  Trzeba zauważyć, że traktat Pistis Sophia powstał wEgipcie, który był też ojczyzną bazylidian. Pismo to zawiera elementy wspólne nauce różnych szkół gnostyckich. Wymienia też datę 15 tybi, tak jak zwolennicy Bazylidesa: tam wskazywała na chrzest traktowany także jako moment „oświecenia”, tu ma podobną wymowę. Wyraźnie wskazuje, że data jest odpowiednikiem 15 nisan.


  Dzień 15 tybi (10 stycznia) wkontekście życia Jezusa podawała również mało znana grupa chrześcijan, których Epifaniusz zSalaminy nazwał „alogami”[7]. Wtym dniu umieszczali oni pojawienie się Jezusa wświecie. Nie wiadomo jednak, na jakiej podstawie alogowie przyjęli taką datę. Widać natomiast, że funkcjonowała ona wśrodowiskach gnostyckich.


  Jedynie 10 stycznia


  Data 15 tybi zatem była znana wśrodowiskach nieortodoksyjnych II–III wieku. Iw nich się powtarzała. Na ten dzień bazylidianie datowali chrzest wJordanie, autor Pistis Sophia – oświecenie Jezusa zmartwychwstałego, natomiast mało znana grupa chrześcijan, zwanych alogami – Jego narodzenie.


  Żadna inna data nie pojawia się tak często wpismach ocharakterze gnostyckim. Właściwie występuje tylko ta jedna, gdyż teksty takie rzadko podają daty kalendarzowe. Jeżeli zaś je dostrzegają, nie stanowią one zwykłej informacji historycznej, ale mają wymowę symboliczną.


  Trzeba też przypomnieć, że jak wynika zPistis Sophia, 15 dzień pierwszego miesiąca roku był odpowiednikiem 15 nisan, czyli dnia Paschy. Iprawdopodobnie na takich podstawach zwolennicy Bazylidesa przyjęli datę 15 tybi, jako datę chrztu Chrystusa. Uwzględnili oni niektóre elementy obliczeń paschalnych, zwłaszcza zasadę, że należy świętować w15 dniu pierwszego miesiąca roku. Zastosowali ją do lokalnego kalendarza, otrzymując datę swych głównych obchodów: 15 tybi =10 stycznia. Uroczystości te miały bowiem zastąpić tajemnicę paschalną, której zwolennicy Bazylidesa nie celebrowali wpierwszą niedzielę po równonocy wiosennej, jak czynił to Kościół. Tak więc gnostyckie święto „chrztu” Jezusa 10 stycznia było równoważnikiem Paschy. Należy natomiast dodać, że data 6 stycznia wogóle nie pojawia się wzachowanych pismach gnostyckich, występuje zaś uautorów kościelnych.


  Święto gnostyckie ikościelne


  Wróćmy do kwestii zasadniczej: czy właściwe jest wyjaśnienie początków chrześcijańskiego święta Epifanii jako kontynuacji gnostyckiego święta chrztu, obchodzonego przez zwolenników Bazylidesa już wII wieku? Bo tak właśnie głosi niemal powszechnie przyjęta teza.Taką opinię wkońcu XIX wieku rozwinął Hermann Usener, autor pierwszej wielkiej monografii opoczątkach Bożego Narodzenia. Dowodził on, że obchody bazylidian, stanowiące wspomnienie chrztu Chrystusa, zczasem objęły Jego narodzenie izostały przyjęte przez cały Kościół[8]. Teza ta jest powtarzana wopracowaniach naukowych ipopularnych, wpodręcznikach liturgii czy hasłach encyklopedycznych.


  Niewątpliwie, bazylidianie pierwsi wprowadzili obchody chrztu Jezusa – niezależnie od tego, jak ten chrzest pojmowali. Uczynili to być może już wpierwszej połowie II wieku, za czasów założyciela ich szkoły gnostyckiej. Było to rzeczywiście święto połączone znocnym czuwaniem ilekturą tekstów świętych. Ale ta teoria ma poważne luki. Jakie?


  Przede wszystkim wśrodowisku gnostyckim wEgipcie święto było skupione jedynie na chrzcie, stanowiącym tam główny przedmiot celebracji. Obchodów nie określano terminem „epifania” inie dotyczyły one tajemnicy „objawienia” Jezusa. Nie wspominały one także wcielenia, tym bardziej że wkoncepcji gnostyckiej narodzenie człowieka nie miało specjalnego znaczenia. Natomiast sam chrzest wJordanie był traktowany głównie jako moment „oświecenia” Jezusa. Miał więc inne znaczenie niż wtekstach kościelnych.


  Gnostyckie obchody chrztu Jezusa z10 stycznia nie znalazły też kontynuacji inie stały się podstawą żadnej późniejszej uroczystości kościelnej. Zanikły wraz ze szkołą bazylidian. Nawet jeśli zwolennicy Bazylidesa stanowili najmocniejszą grupę gnostycką wAleksandrii, brakuje śladów dalszego rozwoju ich święta.


  Natomiast druga data wspomniana przez Klemensa, 6 stycznia, nie pojawia się wżadnym piśmie gnostyckim. Nic też nie wskazuje na to, by jej ustalenie wiązało się wjakiś sposób zgnostycką ideą zastąpienia Wielkanocy czy traktowania chrztu jako najważniejszej tajemnicy życia Chrystusa. Data ta wynikała zinnych koncepcji teologicznych, stąd została przyjęta potem jako dzień święta kościelnego pod nazwą „Epifania”.


  Obie więc daty, chociaż bliskie sobie, mają różną wymowę ipochodziły zdwóch odmiennych środowisk. Oile pierwszą można nazwać gnostycką, bo powtarzała się wtym środowisku iwyrażała jego idee, to drugą można nazwać „kościelną”, gdyż pojawiała się uautorów kościelnych iostatecznie została wKościele zaakceptowana.
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      [6] 14 nisan zabijano baranka paschalnego, natomiast wieczerza paschalna igłówne święto przypadało 15 nisan. Obie daty są ważne wEwangeliach: według chronologii synoptyków męka Jezusa przypadła 15 dnia miesiąca księżycowego, według św. Jana – 14 dnia.
    


    
      [7] Nazwa „alogoi” (a-logoi) oznacza „tych, którzy nie przyjmują Logosu głoszonego przez Jana (Ewangelistę)” (Epifaniusz, Panarion, 51, 3, 2, GCS, s. 250); wyrażenie ma także wydźwięk ironiczny: „ci, którzy są bez logosu (rozumu)”.
    


    
      [8] H. Usener, Das Weihnachtsfest, Bonn 1911, s. 195–196.
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